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C E N A  P R E N U M E R A T Y »
Mleslfcznis mk. 7.50, kwartalnie mk 22.50, rocznie mk. 90.00 
Z« odnoszeni« do domu lub przeayUę pocztową miesięcznic mk. 1.50.

Cena n u m eru  p oj^ d yA ozogo  3 0  fe n .

Administracja otwarta od g. 9  rano do 7  w iecz. 
Redaktor przyjmuje od g. 12 do  2  po południu.

Rękopisów nienadającvch się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane są ia  bezpłatne.

C E N A  O S Ł O S Z E A i

Przed tekstom mk. 2.50, w tekieie mk, 3.00, po t«V4cłe 
reklamy mk. 2.00, nekrologi mk. 150, zwyczajne 90 ten 

za wiersz petitowy jadnolamowy.
Ogłoszenia drobne 15 fen. ca wyraz, najmniej mk. 1.50 

Ogłoszenia zamiejscowe 10 procent drożej.

Teatr Polski
D z ie ln a  18.

pod dyrekcją t r .  R y o h ? a w s b l« o o .

W piątek, d, 9 b, m

K a w ia ren k a
Krotochwiia w 3 aktach T. Bernharda.

Pierwszy występ A. Ferinera.

Bobota 10 b.m. o g. 4 po pot. po cenach najniższych

„ Ś l u b y  p a n i e ń s k i e ' 4 ’‘T u F .e ^
Wieczorem o g. 7.30 Występ A. Fertuera

J n l e m l c z y

W niedzielę, d. 11 b. m.- o g. B po poŁ

„ P an  Poset**
Koraedja w 3 akt. M. Fijałkowskiego.

KII obliczu doniosłych wypadków,
Ostatnie wiadomości, jakie doszły do 

■as drogą telegraficzną ze świata, oraz 
telef nem z Warszawy, świadczą, że po 
dość długim okresie zastoju w polityce 
toiędzynarodowej, wypadki nagle zaczyna
ją iść szybko naprzód, rwą, jak potok 
górski, z niepowstrzymaną siłą. Jutro naj
bliższe, jutro Polski przedewszystkfem, z 
mroków ciemności i niepewności wychy
lać poczyna ku nam wyraźniejsze obli
cze.

Rada Najwyższa postanowiła w so
botę dokonać wielkiego historycznego 
•litu w Paryżu: wymiany not ratyfikacyj
nych, na podstawie których traktat poko- 
jo wy, zawarty przed zgórą pół rokiem
V Wersalu, wejdzie nareszcie w życie. Dla 
Polaki doniosły ten akt posiada znaczenie 
tysiąckroć większe, aniżeli dla innych 
państw. Byliśmy doniedawna kopciusz
kiem w rodzinie narodów .sprzymierzo
nych i stowarzyszonych"; Ententa trakto
wała nas, jak traktuje się wyrodne i nie
dobre dzieci. I dlatego też, gdy Francja 
iuż zajęła Alzację i Lotaryngię, oraz za
głębie Saary, gdy Czechy rządzą na nie
nawidzącej Czechów Słowacczyinle ł obcej 
im Rusi Zakarpackiej, Polska musi cze
kać aż ratyfikacji pokoju, żeby objąć v  
posiadanie odwieczne polskie ziemie ka
szubskie,' pomorskie i kujawskie, oraa w 
drodze plebiscytu uzyskać s  powrotem 
Opole, Cieszyn i Olsztyn.

Rada Najwyższa w Paryżu doprowa
dziła do tego, t e  dzisiaj ratyfikacja trak
tatu pokojowego jest dla większości państw 
koalicji jedynie formalnością, ukończeniem 
rok trwającego okresu rokowań pokojo
wych. Dla nas — tern samem ratyfikacja 
Jznacza nowąepokę w ¡życiu Rzeczypospoli 
jej naszej, oznacza objęcie wreszcie przez 
Państwo nasze i rząd nowych ziem pol
skich, oznacza radosny moment oparcia 
Sią o morze Bałtycki*, wreszcie—zatknię
cie polskich sztandarów w jedynym dużym 
porcie morskim-»Gdańsku.

Od sposobu, w Jaki władze nasze 
wezmą sią do tego historycznego dzieła, 
od metody postępowania, zachowania się 
wobec ludności i stosunkn do ustępują
cych władz niemieckich, od energji i sta
nowczości naszej zależeć będą przyszłe 
losy Polski, jako mocarstwa, oraz przy
szły układ i współżycie z sąsiadem na 
zachodniej granicy. Ziemie te zamieszkane 
przez ludność polską, która częściowo ju t  
Zapomniała o dawnej przynależności swej 
do Rzeczypospolitej. Ludność ta Jednak 
tęskni do Macierzy, ■ w tęsknocie awej 
idealizuje nasze państwo i wystawia je 
fobie w jasnych barwacb 1 piękn/cb. Nic 
łatwiejszego, jak zrazić sobie tę ludność i 
fciczarować Ją do naszego państwa. Pol- 
#&a powinua powróconym na łono Ojczy- 
lo j  («imponować swym ładem

społecznym, barmonją, porządkiem 1 po
szanowaniem prawa. Powinna wzbudzić 
w n c h  szacunek i poważanie dla maje
statu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, dla 
jej władz i ureędów, ażeby stara rzymska 
zasada .Salus  reipubllcae — suprema lex"
—  stała się istotą ich duszy i podstawą 
tycia.

Jednocześnie z temi watneml zada
niami, jakie czekają Polskę na Zachodzie, 
gotują się wielkie wypadki na naszych 
wschodnich rubieżach. Naczelnik Państwa 
wyjechał na front wołyński. Denikin opu
szcza w popłochu Ukrainę. Logika faktów, 
linia dotychczasowa polityki Ententy, 
wskazują, t e  Polska będzie musiała dzi
siaj zająć na froncie antybolszewickim 
miejsce, opuszczone przez reakcyjne, nie
karne bandy Denikinowskie. Zresztą, nie 
przesądzając, co zamierza uczynić Dowódz
two Naczelne, wydaje się rzeczą bardzo 
prostą, Że dla wojsk polskich, skoro ju t  
mają trzymać front przeciwko sowieckiej 
eserwonej armji, będzie daleko wygodniej- 
szem odrazu teraz okupować Ukrainę i za
jąć linję strategiczną Dnieprn.

Jeżeliby to istotnie miało nastąpić, 
Co się logicznie z przebiegu dotychczaso
wych zdarzeń, jako konieczność narzuca, 
Polska stanęłaby istotnie w obliczu nie
słychanie ważnych wydarzeń. Podjęcie 
tych zadań napozór przerasta siły nasze, 
jako młodego i dezorganizowanego Pań
stwa. Będzie to naprawdę ryzykowna i 
ciężka próba naszych mocarstwowych zdol
ności i państwowej tężyzny. Powodzenie 
zależeć będzie od realńej i wydatnej po
mocy Ententy poczęści, w znaczniejszej 
mierze od tego, Jaką siłą będziemy rozpo
rządzali nawewnątrz.

Państwo, toczone w środku przez 
robactwo, zwane paskarstwem, łapownic
twem i przekupstwem, szarpane-przez 
anarchję i bezrząd, nie będzie w stanie wy
trzymać tego wielkiego naporu domagają
cych s<ę rozwiązania kwestji zagranicznej 
polityki.

Zbiera się dzisiaj Sejm. Staje on od
raza oko w oko a poważną sytuacją mię
dzynarodową. Od Sejmu naszego w pierw
szym rzędzie zalety, czy w dobie wielkich 
wypadków Rzeczpospolita nasza godnie 
i dostojnie obejmie na zachodzie powra
cające do niej ziemie polskie, a na wscho
dzie wywiąże eię z trudnej i doniosłej 
misji czynnika kultury, cywilizacji i  ładu 
państwowego.

Niechaj dzisiaj Sejm, Rząd, niechaj 
naród cały wytęży silnie wzrok i słuch; 
niechaj pręty ramiona w. solidarnym, mo
carnym wysiłku, Stoimy w obliczu donio
słych wypadków — oto buduje się ostate
cznie gmach Rzeczypospolitej Polskiej.

K W O M W

Zjazd Związku Miast Polskich.
Związek Miast Polskich powstał ju t  

w 19)7 r., lecz za czasów okupantów z 
zupełnie zrozumiałych względów zywszych 
przejawów życia ujawnić się mógł. Z chwi
lą zaś wyjścia niemców przed Związkiem 
Miast stawały olbrzymie zadania: konsoli
dować dążenia miast do podżwignięcia się 
z ruiny gospodarczej, dawać rady i wska
zówki małym miastom, być siłą pomoc
niczą Sejmu i Rządu w organizowaniu 
Samorządu. Niestety w tych przełomo
wych chwilach Zwiąż. Miast Polsk. nie sta
nął na wysokości zadania. Zarząd Zwią
zku wybrany z pośród dawnych kurjal- 
nych Rad Miejskich gubił się w szczegó
likach, robił groszowe oszczędności tak, 
t e  o interesach nawet Związku Miast ma
ło kto wiedział.

Na nasze młode ustawodawstwo Zwią
zek Miast tadnego powatnego wpływu 
nie wywarł. Na czele Zarządu stał p. 
Adolf Suligowski, człowiek ceniony za 
wiele prac w dziedzinie samorządu, lecz 
w praktycznej działalności nie stojący na 
wysokości zadania. Najcharakterystycz- 
niejsze zaś jest to, te  p. Suligowski jako 
prezes Związku Miast z natury swej go
dności powołany do obrony interesów tych 
najszerszych warstw miejskich, był jedno
cześnie prezesem stow. właścicieli nieru
chomości m. Warszawy, a więc organizacji
o celach w znacznym stopniu sprzecznych.

Jak p. Suligowski mógł godzić w so
bie te sprzeczności, nie wierny, faktem 
jest tylko, te  Związek Miast szerszej dzia
łalności nie przejawiał.

Gdy w marcu r. b. zostały powołane 
Rady miejskie na zasadzie demokraty
cznej ustawy wyborczej, ja3nem było te  
dawny Zarząd Związku Miast jest ano
malią i powinien był zwołać Zjazd w ce
lu wyboru tnowego Zarządu.

Niestety Zarząd dawny kurczowo 
trzymał w swych rękach ster rządów a t  
do grudnia z tygodnia na tydzień odkła-’ 
dając zwołanie. Zjazdu od lipca i cały ten 
czas w dalszym ciągu przepadł dla po
ważnej akcji mającej na celu rozwój miast 
naszych.

Na Zjeździe w dniu 6, 7 i 8 grudnia 
ujawniło się, źe delegaci miast rozbili się 
na dwie prawie, źe równe połowy.

Lewica demokratyczna wystąpiła s 
szeregiem wniosków, które wykraczały po 
za obręb zakreślonych przez dawny Za
rząd zadań, poruszały sprawy niezmiernej 
wagi dla miast, amianowicie sprawy apro- 
wizacyjne i mieszkaniowe wreszcie zarzą- 
dała zmiany statutu w myśl ogólnych 
demokratycznąch zasad, a  mianowicie, by 
wybory delegatów na Zjazo a takie w y - , 
bory członków Zarządu na Zjeździe od-J 
bywały się na zasadzie proporcjonalności.

Sprawy aprowizacji m iast były oma
wiane cały dzień, zapadł cały szereg wnio* 
sków dążących do poprawy stosunków w 
tym względzie, wreszcie postanowiono prze
dłożyć Sejmowi i Rządowi zapadłe uchwa
ły i do tego został powołany aowsdbaany

Charakterystycznym był wniosek de
legata Kalisza, by Rady Miejskie zagro
ziły Rządowi, że jeżeli stosnnki aprowi- 
zacyjne się nie poprawią, Rady Miejskie 
zrzekną się odpowiedzialności za następ
stwa i podadzą się do dymisji. Wniosek 
ten był dyskutowany na styczniowym 
Zjeździe i upadł, gdyt zupełnie słusznie 
większość delegatów wychodziła z tego 
założenia, źe nie wolno Radom Miejskim 
powiększać chaosu w Państwie i opusz
czać zagrożone placówki, te  oddziałać na 
niedołęźność lub występne czynniki, które 
wytworzyły d ę tk i  stan aprowizacyjny w 
miastach można swojemi środkami i na 
innej drodze.

W sprawie mieszkaniowe] został zgło
szony referat, który wśród ogromnej wię- 
kszoścj wywołał zdumienie. Była to go
rąca obrona kamieniczników, logicznym 
wnioskiem referatu było, źe rzeczą pier
wszorzędnej wagi dla miast jest jaknaj- 
prędzej znieść prawo o ochronie lokato
rów, jednakie w wyczerpującej dyskusji 
okazało się, źe ogromna większość ni« 
popiera wniosków refereata.

To stanowisko większości członków 
Zjazdu w sprawie mieszkaniowej oraz ż ą 
danie proporcjonalnych wyborów wśród 
prawicy wywołały konsternację. Opiera
jąc się na różnych formalnych względach 
zaproponowano, by te zasadnicze kwestje 
rozwiązać na następnym Zwidzie w dnia
4, 5 i 6 stycznia.

Zjazd grudniowy zakończył się w}» 
borem znacznej większości członków Za
rządu z demokratycznej lewicy.

Na czele nowego Zarządu stanął p.
A. Śliwiński, wiceprezydent m. Warszawy. 
W przerwie pomiędzy grudniowym i sty
czniowym Zjazdem nowy Zarząd prowa
dził energiczną akcję. W tej akcji najwa
żniejszą sprawą było przygotować sty
czniowy Zjazd, by stanął on na wysoko
ści zadania, by miał on odpowiednie re
feraty do dyskusji, jednym słowem, by 
wyszedł z dawnych ciasnych ramek i za
jął należne stanowisko. Tematy omawiane, 
Jak Stosunek samorządu do Państwa, Roz
budowa miast polskich, Samorząd a oświa
ta. Walka z gruźlicą i inne, dowodzą, i«  
nowy Zarząd zrozumiał, co jest zadaniem 
Związku Miast, pchnął Związek na nowe 
właściwe tory i za to mu się należy uzna
nie.

Prócz tego Zarząd opracował projekt 
nowego Statutu, który był na Zjeździe dy
skutowany. W ciągu tego miesiąca bar
dzo intensywnie pracowała komisja podat
kowa, klóra jeszcze swych czynaości ni« 
ukończyła.

Nie próżnowała i prawica grudnie* 
wego Zjazdu; też pracowała, tylko w in
nym kierunku. Padł apel do pospolitego 
ruszenia, zaczęto na gwałt wciągać do 
Związku różne drobne nieuprzemysłowio- 
ne, zacofane miasteczka Małopolski, by 
tem wytworzyć przeciwwagę wpływom demo
kratycznej lewicy.

Udało im się to o tyle, ie  oprócz 
zwartej lewicy i prawicy, było kilkanaście 
głosów niezdecydowanych, które przerzu
cając się raz na prawo, drugi raz na łewo, 

najważniejszych sprawach decydowały i  
ua i« .pciewalały
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C t i i  sk’ad p awicy był następujący: 
priej- uca część delegatów z Małopol
ski, cała endecja K naresówki wraz z przy
budówkami, oraz p >ważny « s tę p  .b e  - 
partyjnych* whśc c eli większych lub mnięi- 
szych nieruch m . ci w li-zbie mnogiej 
jako też i pojedynczej.

Na lewicy byli przelst wiciele partii 
robotniczych oraz Stronnictw Niezawisłości 
Narodowej, reprezentując postępową inte
ligencję.

Pomiędzy tętni zwarłem! grupami 
było kii' u izstu przedstaw c tli małych 
miast, niewyrobionych ani s. ohcznie ani 
politycznie, których »crce ciąenęło na le
wicę, a stra h prz;d zbytnim <adyka|i - 
m^m, rzucał w objęcia prawicy. Ta chwiej- 
iłość wpływała na rezulłat powziętych 
uchwał, jak to zobaczymy w następnym 
rozdziale.

Józef Zet.

K o n fe re n c ja  w  s p ra w ie  
a p ro w iz a c ji.

Delegacie Zjazdu Związku Miast w 
Warszawie odbyła z ministrem aprowi- 
*acii, p. S Iwińskim, konferencję w 
sprawie aprowizacji.

PoHc^as ko^f *rencii prezydent R iew- 
ski zwrócił baczr.ą uw agi zebranych na 
kata3trofaI y w prost susn aprowizacji 
w m i.r tach .  Baz przesady są one 
literalnie wv<!ładzetne, co  powoduje 
wrzenie wśród ludności, i stawia magi
straty  w b a r iz o  trudne  położenie. Prez. 
Rżcwski d<- ma al się se^w sstru .

W lród ożyw onej dyskusji p. mini
s te r  SI wlński zaznaczy', i i  jest  tyiko 
wykon&w ą Sejmu, wobec czego nie 
spadu nań odpowiedzialność za całą  
polily \ę  aprowizacyjrtą. Chce on być 
w  stałym kontakcie ze Związkiem Miast 
i prosi o zakomunikowanie mu dokład
nych norm  spożycia ludności różnych 
miast.

Minister zaznaczył jeszcze, i t  pierw
szą jego troską iest dostateczne zapro- 
wiantowanie Warszawy, Łodzi i Zagłębia. 
Pierwsza rzecz jes t  stworzenie rezerw 
w tych miastach. Najbliższy transport  
mąki amerykańskiej skierowany zostanie 
do Łodzi, jako rezerwa z której wolno 
będzie korzystać jedynie za specjalnym 
zezwoleniem ministerstwa. Wydano dys
pozycje skierowania do Łodzi ze Skal
mierzyc stacjonujących tam  . 0 wagonów 
zboża.

Uzyskanie podwyższenia płac zarob
kowych przez Polskie Zw . Zawodowe

„ T o w a r z y s z e “  g r o ż ą  s tr a jk ie m !
Pffnlędzy Związkiem Włókienniczym 

PcY.stwa Polskiego i Kraiowym Związkim 
Włókienniczym a przedstawicielami Rady 
OAręgowej Polskich Związków Zawo
dowych, zosta ła  zaw arta  umowa, co  do 
płnc zarobkowych w przemyśle baweł
nie ym i wełnianym, k tóra  obowiązuje 
od dnia 1 stycznia 1920 r. do dnia 3-go 
kwietnia r. b. płace zarobkowe wyra
żają się w liczbach następujących: dla 
robotników zwyczajnych od 25 —28 mk. 
dziennie, dla przędzalni odpadkowej od
3 0 - 3 3  mk., dla przędzalni cienkiej 
baw łnlane) od 24— 41 mk., dla tkaczy 
od 37 5 J—45 mk., bawełnianych, o dla 
wełnianych od 38 — 43, Innych oddziałów 
od 25—38 mk. Nadmlanić należy, i e  
podwyżkę uzyskano bez uciekania się 
do strajkuI

Dla oddziału m echanicznego 1 
ruchu uzyskano 72£ podwyżki.

Związek .czerw ony" z ul. Puste] 
w pertraktacjach udziału nie brał, tylko 
opierając  się na cenniku wystawionym 
przez Związek .P ra c a "  przerobił go na

swoje kopyto, dopisując do każdej 
stawki po 5, 10, a  naw et i 15 mk., 
byleby tylko pokazać na  zewnątrz, źe 
ich stawki są  znacznie wyższe.

Nie t rudno  zgadnąć oćo  tu  chodzi 
towarzyszom I Chodzi Im oto , żeby siać 
ferm ent i niezgodą wśród robotników.

O brałem  tak ie  załatwienie spra* 
wy, nie m ogąc znieść tego, że bez 
nich -sprawą przesądzono, „towarzysze" 
postanowili wywołać strajk, dając  prze
mysłowcom term in 24 godzinny.

C harakterystyczną ' j e s t  rzeczą, że 
cl czerwoni obrońcy  ludu w cennikach, 
co  do których nie m eli wzorów, wy
stawionych przez Zw.ązek .P r a c a “ wy
stawili stawki niższe, jak to  miało 
miejsce w cenniku dla rzemieślników.

Polskie Związki Zawodowe wzy
wają robotników do  spokoju i pracy, 
gdyż wszelkie ich żądania mogą być 
załatwione w ten sposób, jak to  się 
dzieje na zachodzie — w Anglji i innych 
krajach I

0«t»tnie rozporaqdsenia Państwowego 
Urzfdu Węglowego ustanawiają, że om* 
\* węgiel a d. 1 stycznia sustiła podu ś- 
•toną o 70 proc. Korzec węgla W Ijirz«- 
diły djtalicinej ko i.t jw ać  będiis s górą 
mk. 30.

Państwowy Urząd Zbożowy, listem do 
U tgiitrutu »uwiadamia o zwyżce na mąkę. 
W rok mąiii ma kosztować 205 mc., czyli 
1 tu t 85 fen.

Bzal na spekulacja sfer ilemlsAiklch 
1 chłopskich stesyaa wyda*a<5 owooe. Lud
ność miast, a szczególniej klasa pracująca 
w tjch warunkach skwarną zostaje na 
śmierć głodową, b) coż suaesą licha wy-

nagrodzenia frobotaicse notec aaalająeej 
droi.zay. Czyżby kierownloy nawy pań
stwowa; ale zdawali sobie «prawy, że takie 
rozporządzeni«, ro«zvchwalą agrajg prywat
nych nankarty i zachęcą do zaciskania 
papk»?

Podlog naisigo idania, te d*a  roz* 
porrądsania 8ą okropną krzywdą dla ol
brzymiej rzeszy robotmezej, 1 będą wadą 
na młyn dla tyoh, którzy starają bí j apro- 
wokownć masy do cijnnjrch w jstą  ioñ.

C/.9S najwyższy aby ci, eo stój» przy 
■terso rządu —  zdali subía sprawę, do 
Czego to prowadai.

Kalendarzyk-
Dziś Marcjanny 
Jutro Wilhelma 
WscMód słońca. 8 m. U  
Zacbód .  4 m. 03 
Wschód księżyca 9 m. 18 
Zachód* .  9 ra. 32

Wspomlnia historyczne.
9. I. 14 3. Kr»!, ów. Władysław Ja

giełło prsy.wr»T, - obejrauj4<;y wazy- 
atkis cUwuiaisae uaaauia: zwolnienia od

pod.tków, s wyjątkiem d*nch groszy s 
ł«i u, swoluieuia od Służby wojskowej posa 
gra lc:>mi Polski, prawo nietykalności ma
jątkowej i oaoUi»tej. Widni my więc, że 
szla< h u  polska już przed wiekami zdobyła 
sofcie t J pr*.wa, *trtre lanc narody wyw^l- 
esyły aobł« w w. XIX i XX.

Ze ZiBiflzkdu) i sioararzyszeń.
Z w ią z e k  Z a w o d o w y  R obotn. 

R o l n y c h .
X  Zebranie Ogólne członków Z r. 

Zawód. Bob. Rolnych Obędzie się 11 sty
cznia r. b. o god*. 10 rano w lokalu Pul. 
Z.v. Zi f. w Łodzi przy uk G óunsj 81.

Z*T»\d prosi o lksae 1 puaatttalne 
prsybjcis.

Z źitln  orgcn zecil H. Z. R.
K u b  dzleluicy *o«ł* s w tych

dniach przeniesiony do nowego i >k Iu przy 
rogu ulicy Kątnej i Wólczaó^kcj. Uroczy
ste otwarcia Kluba nastąpi w niedzielę 
dn. l i  o godz. 3 p. p. Koledzy innych 
dzielnic proszeni są o łaskawe przybycia.

T m  muzyka I szlaku.
T e a tr  P o la k i.

Występy A. Fertnera.
Dziś rozpoczyna gościnne występy 

na soeu-e naszej jeden a nalpopuLmi j- 
ssych aat) a ów, Antoni Fertuer.

Humor A. Fertnera, p zbawiony 
W a ts lk l c h  cech sz tuc inośj ,  p r i e j s Bk r - W d,  
płaskie 8»irźy, udz elu się esybko wiuzom 
opuno u e j )  i rmuiz* do śmiechu.

Na pierwnay s». ój wyatęp wybrał goić 
pi lną humoru krotoch«i!ę T. Bernarda > t. 
,K  iwinronk ", w której kreować bąd<i« 
poaUć keluera Alberta.

Odczyty.
W sobolę d. 10 stycznia o godz. 6 i 

pół w lokalu Związku Nauczycieli Szkól 
Pows-eohnych Andrzeja 4 prof. Walenty 
Pi;*s- cwiki wygłosi referat .O  rysunku w 
•skole powszechnej metodą nowoczesną".

Z miasta.
Z* a ja z łlu  m U i t

(k) Podczas Zjazdu Miast w Warsza
wie przedstawiciele municypaln^ści łódz
kiej brali czynny udział w pracach Komi- 
aji i plenum. W Komisji oświatowej prze
szły wnioski dr. Korciń kiego, w Komisji 
ubezpieczeń wnhski p. Wajsa. Na 20 człon
ków zarządu wybrano dwuch łodzian: pre
zydenta Rżewskiego i radnego Kerna.

z «i •la .

P obIhi owiono na wo<orajssem pusl«- 
dzeuln Wydz. Z«prow. zgodaie s podwyżką 
can no węgiel, p< d 'y ż S ’yć oany detalicz
ne, w SpOaób na8t}pu;ący:

W sprredaży na wngony mk. 26.80, 
na wory 28 mk. w d t lu na placach 80 
mk. W kooperatywach a przywozem ma
rek 33.

M ą k * .  Państwowy Urząd Zbożowy 
■awladomił Magistrat, że cena na mi}kę 
«ostała p"d .tyifZma na 205 marek za 
worek.

T ł u B z e a e. Wobeo ciągłego pod- 
wytsz»nia cen n^ ttu-xc/e, Magistrat po- 
atanowlł zakupić wlękisą Ilość alonlny.

P o w a la n ia  b. p a ś a f ic a r ó w .

Powiatowa Komenda Uzapełnień 28 
p. Bt. K. ogłosiła rłgustrację w»zystklch 
b. podof cerów armjl »ab irczr^h car L. P. 
którzy ule przekroozyll 45 lat iycla i są 
narodowości polskiej. Wi ni się oni za- 
regeatrownć w PKU Lód! (Siankiowla.a 
3-5) w dniu 20 aty.-znia, Kto a;ę od re
gestrze)! uuhjli — ulega karze.

O p a lę  od  SO m lljo n ó «  s a p o m o g l.

(k) Podczas pobytu w Warszawie 
prezydent Rżewski Interwsnjował w mini
sterstwie skarbu u dr. Gordyńskiego w 
sprawie wypłaty miesięcznej raty przyzna
nej Łodzi 20 miljonowej zapomogi. Wy
plata ulegała zwłoce. Dr. Gurdyński zape
wnił, że sprawę załatwi pomyślnie.

Na jO.

(k) Pracownicy Instytucyj, należących 
do Szkolnictwa łódzkiego, organizują w 
lokalu G ,spody żołnierskiej (Przejazd 1) 
w dniu 10 b. m. o godz. 9 wiecz. zabawę 
taneczną, z której całkowity dochód prze
znaczono na żołnierza polskiego.

Ha In w a lid ó w .

Staraniem Obywatelskiego Komitetu 
Opieki nad inwalidami, przy współudziale
3-ciej Kadry Wojsk Kolejowych, odbędzie 
się Koncert-Raut w sobotę dnia 10 b. m. 
1920 r. w sali Koncertowej przy ul. Dziel
nej 18. w części koncertowej, jak już by
ło zapowiedziane w prasie, wystąpią arty
ści Teatru Polskiegot p. p. Zbikowska, 
p. Fertoer-Wiśniewska i p. Puchalski. Tań
ce prowadzić będzie p. Lipiński, do któ
rych przygrywać będą orkiestry 3-ciej Ka
dry Wojsk Kolejowych i orkiestra inwali
dów wo,ennych. Komitet urządza w wła
snym zakresie, obficie zaopatrzony w wina 
i przekąski bufet, do którego wyroby 
cukiernicze dostarczy firma .Szaniawski", 
Wstęp dla osób cywilnych tylko za zapro
szeniem. Dla wygody publiczności galerja 
otwarta. Stroje wieczorowe.

l ln o r m o M ia le  p ła c y  m a js tr ó w  p rac«  
dzalniozyoh.

(k) Opracowane wzajemnie i przyfęf* 
piz?z krajowy Związek Przemysłu Włó
kienniczego w Lodzi oraz Stowarzyszeni« 
Majstrów Fabrycznych w Łodzi warunki 
pracy i płacy dla majstrów poza ogólnymi 
punatami (jak 8 godzinny dzień pracy) 
t. j. zawierają ważniejsze dane jak n a a if  
puje:

Płaca tygodniowa wynosić ma dis 
majstrów odpowiedzialnych: do 2-ch zespo« 
łów mk. 350 tygodniowo; przy 3-ch zespo* 
ła^h mk. 4u0 mk. tyg.; przy 4-ch i więcej 
zesp. mk. 450 tyg.

Dl j pozostałych majstrów:. do 2-ch 
zespołó mk. 300 tygodniowo; przy 3-ch 
zespołach mk. 350 tyg.: przy 4-ch zespo* 
łach mk. 450 tyg.

Wszyscy majstrowie otrzymają poza 
płacą tygodniową, ustaloną w § 4 niniej
szej umowy, tantjemę w zależności od wy
sokości piodukcji.

Wszelkie sprawy natury zasadniczej 
mają być w przyszłości załatwiane w dro
dze porozumienia między organizacjami, 
reprezentującemi przemysłowców z jednej 
i majstrów z drugiej strony, wszelkie za
targi i nieporozumienia pomiędzy zarzą
dami fabryk i majstrami załatwiane będą 
również za pośrednictwem tych organizacji*

B e jo a tr k c ja  tia la £ j)o y 6 h  d o  o lu ita y  
w ojakom *].

(k) Minlsterjum zażądało od s ta ro 
s tów  i naczelnika policji i komisarza 
rządowego wydania polecenia, aby urzę
dy gminna (¿om isarjaty  policji) do 15 b. 
m. założyły księgi meldunkowa dla wszy
stkich osób które  do tąd  nie pełnią służ
by wojskowej, a  jednak w myśl ustaw y
0 powszechnym obowiązku służby woj
skowej są  obowiązane do tej służby.

Księgi do których należy narazi« 
wpisać mężczyzn urodzonych w la tach  
1896 — 1901. winny zawierać dane  n a 
stępujące: 1) imię i nazwisko, 2) s to su 
nek do  służby wojskowej, 3) ad res  i jego 
zmiany; 4) zwolnionych od służby woj- 
akowej (niezdatnych); 5) tych którzy o- 
trzymali odroczenie, 6) powołanych, a la  
jeszcze nie wcielonych do szeregów.

K am laaloai> lcy  a  w a lk a  a u a ta w ę  
o  o o h r o n la  lo k a to r ó w .

(k) Na osta tn iem  posiedzeniu za* 
rządu Stów. właścicieli nieruchomości 
m. Łodzi zdawano sprawozdanie t  prac 
komisji powołanej dla opracow ania  m e
m oriału przeciwko ustawie mieszkanio
wej do Komisji dla miast Sejm u U sta
wodawczego.

Z m em orjałem  tym  wyjeżdża do  
Warszawy specjalna delegacja, s ło ic n a  
z członków zarządu.

Kumienicznky zatam  łódzcy wystę
pują w walce przeciwko ustaw ie o  o- 
chronię lokatorów. Ciekawe, jak me* 
morjał, o  którym  wyżej mowa — zos ta 
nie przyjęty w stolicy u władz?.

D r o ży a n a  m ięsa*

(r) W ostatnich dniach rzeżnlcy łódz
cy wpadli na nowy sposób szrubowania 
cen na mięso.

Zapytywsnl dlaczego dziś funt mięsa 
kosztuje 9 mk., odpowiadają, ż e 'w  War
szawie cena mięsa wynosi 14 mk. za funt
1 z tego powodu opłaci S[ę wywozić mięso 
do Warszawy.

Rzeczywiście, większa część podróż
nych to zuwoduwi szmuglerzy—którzy o- 
gałacają miasta nasze z każdego artykułu 
który cośkolwiek jest tańszy w naszem 
mieście.

SO m-
(k) Policja  zatrzym ała Sa lom ona  

Krakowskiego (zamieszkałego przy ul. 
Piotrkowskiej 182) który usiłował na 
poczcie miejskiej puścić w obieg fałszy
wy 50-cio m ar  ;owv banknot. W sprawia 
tej wszczęto dochodzenie.

(k) Wozcraj policja łódzka BresitO- 
wała Nus^na Bławata, który u kry wił *ię 
przed aiutbą wo s.-ową. Zatrzymanego o- 
deflłaao do PKU 28 pułku pieouety.

S ł u i ą o a  k a to lic k ie .

W dniu 6 stycznia w sali Po lsk  
Związków Zawodowych przy ulicy G ł ó w  
noj 31 odbyło się informacyjne zebranie  
służących katolickich przy udziale 80 
uczestniczek. Tem atem  obrad  była 
spraw a przerobienia Stow. sług kato
lickich na  -Polski Związek Zawodowy 
Służących m- Łodzi z jednoczesną 
zmianą ustawy. Związek' składałby si& 
z samych służących i uwolniłby się w  
ten  sposób  od wpływów rozm aitych 
part »filantropijnych* i innych postr-tm«,, 
nych, a  niepowołanych osób.
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Z fs k  b  k n e s t y  Ha « ro b y  p o U g t f e h  1*1«
R l t r z i .

(r) Komitet Kwesty na groby poleg
łych żołnierzy polskich nadesłał nam spra
wozdanie z którego wynika, te  rozchó.l 
wyniósł 2527 mrk. 40 fen., pnycbód zaś 
13959 mrk. 36 f :i . ,  21 rb. 46 kop. i 97 
kor. 20 hal. Z>sk zatem wyuosi 11,716 
mk. 96 Ln.

C horoby w*U b *n a  w  Ł « d x l.
(r) Wykaz choróu zakaźay-h za czas 

cd 1 stycznia do 3 btycznia r. b. wykazu- 
,e, że w czasie tym zmarło u uui 21 oso- 
bjl ua gruźlicy i 3 na płonicę.

R ra d x l« ż  p r z ą d x y .
( l )  Z f  b Tykl  Au^usyna LuJwik*», 

w cb *;b!a  « kvmis-iijatu, niewykryui zl i
cz ńc dli 22 p»ezkl przędzy Barowej 
**¿1 24j fauty, wartości 25,300 mk.

Sprawi robotnicze
Z f  a b ryk i „ S t i l ls r  i B ic ls z o w s k i“

Febry! a została Już w ruch pusz
czona. Część oddziałów za truJn la  na- 
rnzie 50 robotn ków. Fabry -.a przed 
wojną zatrudniała 700 robotników.

Z  f a b r y k i  W intera.
W fabryce Wintera przy szosie 

Ałe1(sa: drow klei 6, w listopadzie zda
rzył się n a s t ip u  ący wypadek. Podczas 
nocnej pracy m aszyna urwała jednem u 
z robotni! ów prawą rękę. Nadmienić 
nal >?y, l e  w fabryce te j |robo tn icy  nie 
t ą  asekurcw  m ;.

W te) samej fabryce wynikł zatarg  
pomiędzy robotnikami i fabrykantem, 
gdyż w łaśdciel fabryki po wymówieniu 
Jedne) zm anie robotników nie chciał 
Im zapłacić za 2 tygodnie pracy. Dzię ;i 
I- terwencji delegata Polskiego Związku 
Zawodowego »Praca"  inspektor fa- 
b yczny przyrzekł sprawę powyższą za-* 
ł«tw ć.

Z f a b r v k i  „ H i  s i z b s r g  i W il -  
|  c z y ń  k i “ .

W fabryce tej panują ¡dość dziwne 
Zwyczaje- Wbrew obowiązującej u- 
stawie — właściciel za pracę w soboty 
płaci tyli.o w stosunku szcściogodzin- 
r yrn. Na interwencję delegata Związku 
Zawodowego „Praca* właściciel przy- 
rze ł sprawę załatwić Jeszcze przed 
świ^tamu Czekamy I

Z Sejmu.
O gólne w rażem tta

(Telefonem od własn. korespondenta).
Wczorajsze posiedzenie Sejmu nie 

odznaczyło się niczem ważnlejszem. 
Ogólną uwagę zwróciła obecność w loży 
dyplomatycznej przedstawicieli am ery
kańskiego Czerwonego Krzyża; M arsza
lek zwrócił się do nich z gorącem  prze
mówieniem, dziękując za owocną pomoc 
w walce z epidemiami. Izba przyjęła 
przemowę Marszałka głośnem „braw o” 
1 zgotowała misji owację.

Przy końcu posiedzenia zdarzył 
alę niemiły in cy d en t  Minister skarbu  
Grabski wystąpił z nagłym wnioskiem 
o przymusowem obiegu marki na całym 
obszarze Rzeczypospolitej. Nagłość 
wn osku uchwalono. W czasie przem ó
wienia Djamanda de Rosset krzyknął: 
ban .ie r l  Djamand odrzekł: Jeżeli pan 
to  mówisz świadomie, to  pan łżesz!

* rzypuszczalnie incydent ten  znaj
dzie swój epilog poza izbą Sejmową.

WARSZAWA, 8 stycznia. (PAT). 
Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu po 
odczytaniu interpelacji posła Daszyń
skiego w sprawie propozycji pokojowej 
rządu Rosji sowieckiej i innych, marsza- 
I-** Sejmu złożył imieniem Sejmu hołd 
emeryi ańskiej misji Czerwonego Krzyża 
ga okazaną pomoc dla narodu polskiego.

Przystąpiono do porządku dzienne
go, to  jest do ustawy o obywatelstwie 
pols .iem. Jako  referent komisji konsty
tucyjnej, przemawiał p o s e ł  G ł z b i ń

Poseł GrUnbaum (sjonista) polemi
zował ze stanowiskiem większości i tłu
maczy?, i e  projekt jej Jest wynikiem 
błędnej Interpretacji t rak ta tu  Wersal
skiego.

W końcu przyjęto wniosek posła 
GłąbińsMego o odesłaniu całego p ro 
jektu z powrotem  do komisii konstytu
cyjnej.

Przystąpiono do sprawy kom ls!i 
ochrony pracy o wniosku nagłym poała 
Bobrows deso  w sprawia zniesienia ks ą- 
żeczek robo tn ’czych i służbowych. Wo
bec  oświadczenia posła Zcmi^ckiego, 
że komisja jednogłośnie wypowisdz-ała 
się za znłesianle-n ksiąźeczok, Sejm 
w iększcś:ią  f tosów  przyjął ustawę w 
drukiem i trzecism  czytaniu.

Prz ystąpiono do sprawozdania ko
misji s a rb jw o-bu iże tow ej  w spraw.a 
ustawy z dnia 31 l i tc a  roku ubieg ego 
o przyznanie em e.y tom  n a Jzwyczajnyth 
dodatków d r o ż ź  danych. P o s e ł  G o -  
d e k  wniósł rezoiucie dodatkową o po
wołanie do służby emerytów, zdolnych 
do pracy, przez co przyjdzie się im z 
pomocą, a państwo zyssa pracowników.

Ustaw-? w brzmieniu komisji przy
jęto  w drukiem i trzeciem czytaniu en 
b!oc. Przyjęto również rezolucję po
słów Godka i Smolikowskiego, aby do 
dni 14 przedłożyć wniosek o polepsze
nie doli emerytów nauczycieli.

Z pośród wnios:ów nagłych roz
patrywano ta  ;że wniosek nagły M ni- 
s iers tw a si.arbu w przedmiocie u s ta le 
nia relacji korony do marki i unifikacji 
waluty. Minister skarbu Grabski zazna
czył między innemi, że gdy objął Mini
sters tw o skarbu, los marki polskiej znai- 
dował się w n ¡¡trudniejszej sytuacji. W 
stosunku do franka kurs dochodził do 
16 m arek  za franka, w stosun u do 
marki niemieckiej żądano 200 za sto, w 
stosunku do korony niestemplowanej 
m arka ulegała codziennie zniżce- Jeże
li czeka nas usta lenie  waluty, to musimy 
także zdać sobie sprawę z tego, że jako 
wstępem  do niej, jako podłożem musi 
być ma» a. Mówiąc o stosunku m ar 'd  
do korony, zaznacza minister, że gdyby 
przyjąć relację s to  za sto, to  nie wiele 
by pomogło tej części kraju, k tóra  ma 
korony, gdyż ona z tego nie skorzysta
łaby. Na oku musimy mieć nie wzbo
gacenie się części kraju, ale dobrobyt 
całego państwa.

Zakupywano korony dla wojska, 
nie rozum iejąc sytuacli, że jeżeli się 
kupuje dla wojska w koronach, to  się 
równocześnie sztucznie śrubuje  kurs 
korony. To taż w Warszawie kurs ko
rony był o 20 procen t wyższy, niż kurs 
zagranicą. Musimy w całym i raju wpro
wadzić jaknaiszybcie] marki. Jeżeli tego 
nie zrobimy, to  otworzymy bramy dla 
spekulacji. Mówca prosi, aby Sejm 
przekazał wniosek jego komisji skar
bowo-budżetowej 1 ażeby wniosek ten 
był jaknajszybciej przedłożony i zała t
wiony przez Sejm. Wniosek usta la  re 
lację pomiędzy m arką, a  koroną na 
całynt tery torjum  państwa na 70 do 100. 
Mowę m inistra  przyjęto oklaskami. Na
stępnie zabrał głos poseł Djamand, który 
oświadczył, że wszyscy uznają sprawę 
unifikacji waluty za jako bardzo polną.

Marszałek uważa, że nagłość 
wniosku została  przyjęta i spraw ą o- 
dejdzie do komisji budżetowej, przyczem 
uważa sprawę za załatwioną 5 zamyka 
posiedzenie, naznaczając nas tępne  na 
ju tro  na godzinę 4-tą popołudniu.

Po  porządku dziennym przyjdzie 
także pod obrady spraw a waluty.

TELEGRAMY
KonM li\M Onlnio

z dnia 8 stycznia.
Front Utewsko-blaloruskl:
Na odcinku Połocfca i w okolicy P»u« 

l]i ożywiona działalność wywiadowcza i 
silna akcja artyLrj». Oddziały nssse doko- 
ni-ły s przyczółka mostowego Bobruiska 
śmiałego wypadu. Po ttoczeniu ciężkiej 
wal.i o a ieś Skałki, osiągnęły dnia 6-go 
stycinia Btaoję Szaeiłki (ua linji kolejowej 
Kalinkowice—Żłobm) i wykonawszy nastę
pnie poruszone im «»dania, sniBsezyły most 
pod Sifcciłk-tmi, wyaadaiły most betonowy 
p« d Łtacją Z)rdy, spaliwszy następnie sna- 
ozay i*bor kolejowy, olbrsymie zapasy dise- 
wa i tartak, wróciły na d*wn« stanowili , 
biorąc kilkudziesięciu jeńców i dwa kara
ta. ny maszynowe.

Na odcinku poleskim nasze oddziały 
wywiadowcze sajęły Skrygełów, zdobyły la- 
rab n maszynowy, pocsem wróciły na diw- 
ne stanowisko.

Front wołyński.
Odparta zwycięsko ataki nieprsyje- 

eielekie t a  Ostrćż:!, Kartu 1 Jarowce. 
Wzięto kilkunastu jelców.

Pod  nieobecność szefa sztabu ge
neralnego

Haller, genera ł  porucznik.

Kościuszko” w Gdańsku.99

WARSZAWA, 8 stycznia. (PAT.) Dnią 
3 b. m. przybył do Gdańska pierwszy 
pols-i  ok rę t  handlowy z Amery.d „Koś
ciuszko*. O r<?t zbudowany fest ze 
stali. Pojemność jego wy nosi 7 tysięcy 
ton, a d łu ji  jes t  na 392 stóp. J e s t  
Jednym największym z okrętów, jakie 
od czasu  zakończenia wojny przybyły 
do Gdańska.

O krę t  wypłynął z Filadelfii dnia 
16-go grudnia r. b , a  do Gdańska przy
był dnia 3-go stycznia.

Kapitanem okrętu  jes t  Polak, pan 
Kowalski.

Oficerowie posiadają  odznaki Toww 
do którego okr^t należy.

Odznaką tą  jest na  b ’ałej tarczy 
czerwony ukośny czworokąt, w pośrodku 
którego  z na jdu>  się srebrny orzełek. 
Polskie Towarzyrtwo Żeglugi rokuje  o  
zakupno 4-ch dalszych transportów  tego  
samego typu, co  »Kościuszko*. Roko
wania ukończono w połowie grudnia. 
Nowe okręty  noszą nazwy: Wisła*, 
»Poznań*, * Kraków* i »Warszawa*. 
Wisła odpłynąć ma w połowie stycznia 
do Gdańska.

32 in

ROTERDAM, 8 «tycinla. (PAT). 
Dailly Mail donosi z Nowego Jorku. 
Minister sprawiedliwości ogłosił wyja
śnienia w sprawie aresztow anych komu
nistów I anarchistów . Ogółem aresz to 
wano 4116 komunistów i Innych rew o
lucjonistów. Aresztowania trw ają  w 
dalszym ciągu. 2600 z pośród a resz to 
wanych Już wydalono a  resz tę  osadzo
no w barakach na El s Island. Z pism 
znalezionych przy uwięzionych wynika, 
ł e  komuniści utrzymywali najściślejszy 
kon tak t z komunistami rosyjskimi a  c e 
lem ich było obalenie gwałtem rządu  
amerykańskiego i ogłoszenie republiki 
sowietów Chciano szczególnie wyzy
skać os ta tn ie  strajki robotników kolejo
wych i stalowych dla wywołania rew o

lucji. Pisma ulo tne  w ogromnej ilości 
drukow ane były w Kopenhadze.

HAGA, 8 stycznia. (PAT). Z No
wego Jorku  donoszą o dalszych a resz
towaniach żywiołów skrajnych. Policja  
twierdziła niezbicie, iż istniał spisek 
bolszewicki, który między ihnemi miał 
na  ce lu  zniszczenie handlu  wszechświa
towego a  to  przy pom ocy sfałszowa
nych banknotów  koalicyjnych. Fabryka 
tych banknotów istniała w Moskwie. 
Wedle zeznań uwięzionych fabryka wy
drukowała już banknotów  na setki mi
lionów a  miano je puścić za pośred
nictwem specjalnych agentów  w obieg 
po całym świacie.

Przyjazd Naczelnika Państwa 
do Lublina.

LUBLIN, 8 stycznia. (PAT.) Przy
gotowania do przyjęcia ' Naczelnika 
Państw a, który  przyjeżdża w niedzielą 
do Lublina, są  w pełnym toku.

Serca paiskie w dalekiej Ausiralji.
WARSZAWA, 8 sierpnia (PAT). Do 

pana prezydenta  ministrów Saulskiego 
nadeszła zs  Sydney w Australji n a s tę 
pująca depesza: »Doroczny zjazd Polo
nii popiera najgoręcej żądanie Polaków 
co do wcielenia wschodniej G dicji, 
Ś ląska i Prus zachodnich do Polski i co 
do przyznania Polsce  wolnego dostępu  
do morza*. (G eneralny konsul).

Deficyt gospodarki bolszewickiej.
NAUEN 8 stycsnla. (PAT). Ridjo 

pozn. Wedle informacji jikie otrzymały 
urzędowe sfory niomis. kie, defioyt rządu 
bolszewickiego za pierwszych 6 mies ;-cy 
1918 roku wyniesie prsessło 80 m.ljardów 
rubli.

Znów odroczono.
PARYŻ, 8 sierpnia. (PAT). Radjo 

pozn. W ostatniej chwili postanowiła 
Rada Najwyższa ¿e wymiana dokum en
tów ratyfikacyjnych nie nastąp i w sobo
tę, lecz w poniedziałek.

Komisja Koalicyjna ma zbsdsć stan 
wewnętrzny Niemiec.

BERLIN, 8 stycznia. (PAT) Dzien
niki berlińskie donoszą z P a ry ia :  Infor
m ation dowiaduje sie, że Rada 5- u  po
stanowiła że specjalna komisja m a wy
jechać do Niemiec i o trzym ać tam  zu
pełną sw obodę zepoznania się ze s ta 
nem  I in teresam i państwowych i pry
watnych fabryk w Niemczech. Misja 
międzynarodowa me zająć się spraw ą 
podziału kolonjl niemieckich, gdyż nie- 
tylko Włochy ale także Polska  i Cze
chosłow acja  dom agają się przyznania 
im pewnych obszarów dawnych kolonji 
niemieckich. Władze francuskie sprze
ciwiły się ogłoszeniu nowych niemiec
kich podatków w Palatynacie .

Godzina sprawiedliwości i kary.
PARYŻ 8 styczn a. (PAT). HiV ». 

Komisja u.iędaysojusinicia wyznaczyła już 
sądom wojennym poszczególnych państw 
do rfgądstinia Niemców oskarżonych a 
sbrodiite popełnione w C’asia wojny. Spi
sy cakarłouyoh jeż ekjmpletowaus.

Brak zboża w Niemczech.
BE vLIN 8 stycznia. (PAT). Diiea- 

nikl nismieskio podają alarmująca wiedgi

o braku zbiła w Niemczech, którego sapa« 
By wystarczą tjlko do końoa lutego. P a ń - , 
stwowy urząd gospodarczy ma a&paaów 
ijfwm ócl >wych tylko na 14 dni.

Echa zaburzeń w Bulgarjl.
BOFJA 8 stvcsnl». (PAT). — H Ta* 

U-spatnłcy zaburzeń wys»dz’li w pow.etrzs 
m 8t kolejowy na linji Sofj-t— Warna. V/ 
awiąskc z zaburzeniami aresztowano 200 
osób a których 4 rozstrzelano.

Wiadomości polityczne
(Telefonem od wł. korespodenta).

P o sło w ie  m a ło p o lscy  r a d z ą  
o w a lu c ie .

Dzli o gods. 10 rano sblorą sTą w 
Sejoiie wa-yscy posłowie z b. Gilicjl w 
Cela omówiants »ytuacjł, wywołanej arią-  
dzeniami waluto*eml min. Grabskiego o- 
ra i  przedyskutowania projektu zaprowadze
nia JfcduolitcJ waluty markowej.

R a ty f ik a c ja  t r a k t a t u  pokojo
w eg o  zn o w u  u leg n ie  z w ło c e .

N-des ła do Warszawy wladomoió,
Ż3 dita r.tyfikacji pokojn, ustalona n i  12 
bm. nie jest ostateozną. Być m>*e, ża ra- 
t j f  kacja nastąpi dopiero po wyborach pre- 
Bjdenta Fr ncji, c»yli po 17-tym b. ra.

P r o le t a r j a t  u rz ę d n ic z y  m a  
d o s ta ć  podw yżki.

Nt pon>edziałkowom posiedzeniu Ra
dy Ministrów bidzie załatwiona definityw
na sprawa podwyiek dla urzęduików pań* 
Btwowych.

Z n ie s ien ie  s t a n u  o b lężen ia  
w  P o zn an iu .

W tych (lulash raa być zniesiony w 
Poznania i okolicy sUn oblęż n K

M otorów ki p o lsk ie  n a  B a łty k u .
Miu ster aprowizacji Sliwińs i żaku" 

pił 10 motorówek rybackich. Motffrówk1 
ta znajdują si« ju i na morzu B ltyckiem 
pud p.lskiemi flagami i rozpoczęty połów 
ryb, które prawdopodobnie już w okresie 
w. 1 iego postu zu tjdą aię w naszych ba
lach tsrgo.iy.b dla roiprsedaiy aa pgtrzo- 
by ludncici.

Z jazd  sp ó łe k  k re d y to w y c h .
14 i 15 b. m. w Warszawie od* 

będzie się zjazd ogólny spółek kredy* 
towych t Całej b. Kongresówki. Z ja id  
organizuje Polaki Związek Rewizyjny 
SjJÓłah Kredytowych.
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Z Kraju.
P « b j f t n i o « t

Sprawi wyborów do Rady Miejskiej 
po ustąpienia U  radm ca, w tej liczbie 
8  przedstawicieli N. Z. R. w dalszym cią-
f u pozostaje pod znakiem zapytania. — 

ozostała socjalistyczna część rady pra- 
pnie rzeczywiście wyborów uzupełniających, 
aby w dalszym ciągu módz swą destruk
cyjną robotą na par yjnych zasadach o-
J artą, w dalszym ciągu prowadzić.—De* 

ret o samorządzie, pisany na prędce t 
również mający na uwadze względy par
tyjne, a nie ogólno-państwowe, pomimo 
zewnętrznych cech demokratyzmu, nie mó
wi dokładnie co należy robić w razie ustą
pienia znacznej liczby radnych i w jaki 
sposób dążąć wogóle choćby do uzupeł
niających wyborów, o które tak dobijają 
się nasi radni socjalistyczno—żydowscy. 
Wogólc cały ten dekret o samorządzie 
powinien jaknajprędzej być poddany re
wizji w Sejmie, gdyż nawet czynniki pań- 
stwowe nieraz są atawiane w sytuacji, na 
którą nie mogą dać odpowiedzi.

Niewątpliwie ogół robotniczy zdro
wiej myślący i szerzej patrzący, nie ped 
ciasnym kątem partyjności, dołoży wszel
kich usiłowań, aby nie dopuścić do wy

borów uzupełniających, lecz łąda£ nowych. 
Zresztą wątpimy, czy i w interesie pozo
stałych uerupowań byłoby poiadanem brać 
wyłącznie na swoje ałabe barki, nie opie
rając się na zaufaniu mas, cały wielki cię« 
żar zabagnione/  gospodarki miejskiej.

Gotówki w kasie miejskie] wieczny 
brak, w dłupi się brnie corai głębiej, a 
tymczasem „Związkowcowi*, socjalistycz
nemu Stow«rz. Spożywczemu daje się 
kredyt 60 tys. marek bez wiedzy Rady m., 
i nie żądając srłaty, dalej kredytuje.

Ale na wszystko są sposoby. Nowy 
komisarz aprowizacji p. Głow'ński wystą
pił x dowcipnym projektem zarekwirowa
nia węgla z fabryk, dla ludności, a chyba 
wróble wszystkie wiedzą, że żadna fabry
ka nie dostaje tyle węgla, ile potrzeba, 
nie licząc, że magistrat pożycza stale wę
giel z fabryki,— Czy ogół robotniczy, gdy
by fabryki stanęły z braku węgla, byłby 
wdzięczny p. komisarzowi za taki projekt
o to mniejszat

Ze świata.
Nowa sensacja w  sprawie Sinobro

dego Landru. Sprawa sławnego w Pa
ryżu Sinobrodego * Landru, która w 
ostatnich czasach, przy długiem swem

t  waniu straciła już nieco na 8?nsa::vino> 
sci, nabrała ś* irżo  nowego „pieprzyku*.

Oto w ubl gły czwartek prowadzący
8 rawę sędzia Bjnin kazał * za rusztować 
żonę 1 starszego syna Landru. O t  w elu 
już miesięcy ogólnie mówiono o współwi- 
nie towarzyszki życia bohatera z Gaulais, 
nie m hno  jednak na to żadnych wyraź
nych dowodów.

Aż oto teraz podejrzenie stało si$ 
faktem. Przy szczegółowych badaniach 
stwierdzono, że Landru, chcąc sprzedać 
papiery wartościowe jednej ze swych ofiar, 
pani Buisson, natrafi ua trudności, sprse* 
daż owa bowiem nie mogła być dokonaną 
bez osobistej interwencji właściciela. Lecz 
znalazła się i na to radai rozporządzenie 
sprzedaży zaopatrzone zostało wedle li e;y 
prawa w dwa podpisy*. Pani Buissoa i Jej 
szwagra, p. Tremiet.

Przp obecnem badaniu ekspertów 
wyszło na jaw, iz oba te podpisy zostały 
sfałszowane.

Podpis męski pochodzi z ręki samego 
Landru, drugi zaś kobiecy jest dziełem je
go żony. Poza tem w Jedne] z instytucji 
finansowych znaleziono również podpis 
inne] zaginionej kochanki Sinobrodego, 
pani Collomb i znowui eksperci rozpozna
li w tem rękę pani Landru, u której zna
leziono przytem rozmaite przedmioty, bi.

żuterje. bielizną i t. d., należące ongiś da 
licznych .narzeczonych obwinionego.

Sześćdziesięcioletnia pani Landro, 
aresztowana w swera mieszkaniu, przyby
wszy do Pałacu Sprawiedliwości, zaprze
czyła energicznie oskarżeniu, twierdząc, 2a 
jest najzupełniej niewinną i że w żadnych 
fałszerstwach podpisów nie brała udziału. 
Rzecz prosta, sędzia p. Bonin nie dał sif  
przekonać wywodom oskarżonej i zatrzy
mał ją w więzizniu Saint Lazare. Równo* 
cześnio do więzienia La Sante przybył no
wy mieszkaniec w osobie 25-łetniego syna 
państwa Lindru. Matka oskarżona jest o 
fałszowanie podpisów i przechowywanie 
rzeczy kradzionych, syn o wiadome prze
chowywanie klejnotów skradzionych, które 
ojoieo powierzył mu ongiś w celach sprze« 
dąży.

W iadom ości g ie łd o w o .
Rubla carskie a 100 .
Rubel carski a 600 . .
Rabie dumskie a 1000 
Ruble dnmakis a 260 .
Korony aaitryjaekie .
Korony duńskie . . .
Franki francuskie . .
Bsterlingi . . , . ,
Dolary Bt*n. Z edu. ,
Leje rumuńskie . . .

171— 170 
182— 112— 17 4.50 
60—63 
60
87—78.50
22.75
12.80—11.76
605— 610
122.50—125
3.60—8.17

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E -

STIDtt TTMCHSOWll
m a s y  u p a d ł o ś c i

„Łódzkiej firmy A. J. REIZMAN“
Na zasadzie art. 502 kod. handl. wzywa wierzyciel tejże masy, 

aby w terminie 40-dnlowym, stawili się osobiście lub przez pełnomocni
ków w kancelarji jego w Łod^i przy ul. Piotrkowskiej Nr. 88 o godzinie 
4—7 po połud. i oświadczyli, z jakiego tytułu i na jaką sumę są wierzy
cielami upadłości i aby dowody należności swojej złożyli do rąk syndy
ka lub oddali na przechowanie do kancelarji Sądu Handlowego (Łódź, 
ul. Pańska W« 115).

Na zasadzie artykułu 503 kod. handl. sprawdzenie wierzytelności 
przez wierzycieli lub ich pełnomocników w obecności sędziego komisa- 
sza i syndyka odbywać się będzie w kancelarji wydziału upadłości Sądu 
Handlowego w Łodzi (ul. Pańska Nb 115) w następujących terminach 3(111, 
6(111 i 9(111 marca o  godz. 11-ej przed poł.

Łódf, dni» 7  Stycznia 1920 roku.

(—) SYNDYK TYMCZASOWY Bolesłauj 3aslerts!d, adwokat.

OGŁOSZENIE.

#

W obec z u p e łn e g o  w y c z e rp a n ia  s ię  z a p a s ó w  
^  w ę g la , i  n ie n a d e jś c ia  ś w ie ż y c h  t r a n s p o r tó w ,  z a -© w ia d a m ia  s ię  n in ie js z y m  w s z y s tk ic h  p ra c o w n i

k ó w  fa b ry k i ,  źe  o i le  do so b o ty  d n ia  1 0 -g o  s ty c z -  
n ia  r .  b . n ie  o tr z y m a m y  w ę g la , od  p o n ie d z ia łk u  
12-g’O b. m . w s z y s tk ie  o d d z ia ły  f a b r y k i  p r z e s ta ją  
b y ć  c z y n n e  i u ru c h o m ie n e  b ę d ą  po  o t r z y m a n iu  
s p o d z ie w a n y c h  t r a n s p o r tó w , o c z e m  n a s tą p i  oso 
b n e  o g ło sz e n ie .

Dyrektor fabryk 
Tow. Akc. J. K. POZNAŃSKIEGO w Łodil.

J .  W o fd a sy ń & k i.
Dnia 8 stycznia 1920 r. 64 -1

J0-

Ogłoszenioi \sy
s&
SPNiniejszym podaje się do wiadomości, śe za okalaniem karty fto 

węglowej, składy opałowe Wydziału Zaprowiantowaniu Miasta wy- a  
dają na m. styczeń r. b. po 2 pudy drzewa twardego, w oenle mk.
5.—  za pud.

M A G I S T R A T .
63-1

OGŁOSZENIE.
Brygada I Urzędu Śledczego Ekspozytury 

w Łodzi przy ul. Kilińskiego ogłasza, iż oka« 
zyjnie przy dokonywaniu rewizji w domu przy 
ul. Rokicińskiej 65, znaleziono niżej wymienio
ny towar pochodzący rzekomo z kradzieży, a 
mianowicie:

Resztkę madepolamu, 2 resztki towąru włó
czkowego koloru kremowego, 1 resztkę na suk
nie w czarne i białe kratki, resztkę białego bar
chanu i resztkę towaru w czarne i białe kratki 
na bluzkę.

Wzywa się osoby, u których wyżej wy
mieniony towar został skradziony, celem od
bioru takowego, po złożeniu niewątpliwych do
wodów do własności powyższego towaru.

Z. M iller,
W z. K om endant I B rygady.

Lódl, dnia 6 stycznia 1920 r. 67-1

ZARZĄD

Umwm Wittów FabijEiDKfi
Z i e m i  P i o t r k o w s k i e j .

Uprasza wszystkich majstrów tkackich tkalni zarob
kowych w Łodzi, jak zrzeszonych, tak również i nie- 
zrzeszonych o przybycie w sobotę dnia 10 b. m. o 
godz. 6 i pół wieczorem do lokato swego Piotrko

wska 17, celem omówienia ważnycn spraw.
5 4 -1

O g ło szen ia  drobne*

A doli Pidc zagubił Sola Wek
sel na 100 rubli wystawiony 

prtez Karola Han», niniejszym
unieważniony,___________ 45—1
piźb iec lo  ClośUlc «kradziono 

paszport wydany w gm- Ko» 
nopnica po w. WielnńsM. 48—r

Klauze Leokadja zagubiła pi 
szport niemiecki wydany w 

Łodzi. 49—'8
inkier Agnieszka zagubiła 
paszport niemiecki wydany 

w Łodil. E9—'8
aginęła karta węglowa na y 
ml? Karola Linde. Orla 1&
■______________________60-1

gubiono kwit 'i o w. Elektrl 
Oświetlenia % dnia 26, 3, 

1917 r. Nr. 14457 Henry* Zlrkler, 
_______ 66—|

Zaginęła karta węglowa, Medi- 
nla JNfc 86, Stanisław Osiński. 

________________________6 5 -3

Z aginęła książeczka członkow
ska związku Włóknistego 

.Prasa* na imię Wojtczaka Mi
chała za Nr. 1532.________61—1

Zaginął paszport niemiecki na 
imię Bronisława Serwinów- 

»kiego, wydany w Łodzi. 62—3
Z aginęła karta węglowi ■« 

imię Winkler Agraleszkl ul. 
Wodna 19-_______________ 58—1

Z agubiono legltym. cnlc.bową 
na imię Tornberg Erich. ul. 

Al. 1-go maja 75._ ____________ 53—t

2 aginęła legltym. chlebowa 
na imię Stefańska Władysła

wa, ul. Socha ,Ni 5. 46—1

Z aginęły legltym. chlebów*» 1 
węglowa na Imię Stefan — 

Fraczkowski ul. Nowo-Krótka 5. 
________________________ 5 0 -1

Dr. F r .  K o zio łk ie w ic z
p r z e r y w a  p rz y ję c ie  c h o ry c h  a ż  do 1-go 

L u teg o  (z  pow odu  n ie z d ro w ia )  • Bfr~2

tyydawca: Z arjąd  Okresowy fi. Z, R. w Łodzi.

Robotnicy
Mtit m  iii:

Tlociguo w drukarni .Praca* Przeijtfd 8. I te d a k io f  odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ.


